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Shuchaj i smalzuj Chopina
Listen and taste Chopin

W ramach Konkursu Chopinowskiego zapraszamy do wyjatkowego
doswiadczenia - polaczenia dzwiekéw genialnej muzyki z kulinarng uczta.
W specjalnie przygotowanych strefach melomana mozna na zywo wystu-
cha¢ transmisji wystepdw finatowych i koncertéw laureatéw. Wybrane
restauracje i bary w Warszawie serwuja specjalne, konkursowe menu

chopinowskie - inspirowane twodrczoscig i epokg kompozytora.

As part of the Chopin Competition, we invite you to a unique experience -
combining the sounds of genius music with a culinary feast. In specially
prepared music lovers zones, you can listen live to broadcasts of the final
performances and the laureates’ concerts. Selected restaurants and bars
in Warsaw are serving a special Chopin Competition menu - inspired

by the composer’s works and era.
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1. Strefa melomana Orlen / Orlen music lovers zone
Q Plac Centralny / Central Square

2. Kawa z Chopinem w PKO Rotundzie /
Coffee with Chopin in the PKO Rotunda building
Q Marszalkowska 100/102 © 18 X, 19 X, 18.00

3. Koszyki graja Chopina / Koszyki plays Chopin
Q Hala Koszyki, Koszykowa 63

%4. Muzeum Palacu Kréla Jana III w Wilanowie
Museum of King Jan III's Palace at Wilanow
Q Potockiego 10/16

5. ,Odloty z Chopinem” / "Departures with Chopin’
Q Lotnisko Chopina / Chopin Airport

Chopin Competition live & menu

6. Rozdroze
Q al. Ujazdowskic 6
7. El Koktel
Q Gorskiego 9
8. Feliks Bar
Q Nowogrodzka 15
9. Bar Studio
Q Plac Defilad 1
10. Charlotte Bouillon

9 Nowy Swiat6/12 © 21X,22X

Koncert w 176. rocznice
smierci Fryderyka
Chopina

Concert marking

the 176th anniversary of
Fryderyk Chopin's death

@© 17 pazdziernika 2025, godz. 20.30
17 October 2025, 8.30 p.m.

9 Bazylika Swigtego Krzyza w Warszawie
Krakowskie Przedmiescie 3
Basilica of the Holy Cross, Warsaw

Vadym Kholodenko
Fortepian historyczny /
Period piano (Erard, 1858)

Wolfgang Amadeus Mozart [1756-179]]

Requiem d-moll KV 626 (1791)
na fortepian solo

wersja Franza Xavera Stissmayra

w transkrypcji Karla Klindwortha

Requiem in D minor K. 626 (1791)
for piano solo

Franz Xaver Stssmayr’s version
in transcription by Karl Klindworth

I Requiem

1I. Dies irae

III.  Tuba mirum
IV.  Rex tremendae
V. Recordare
VI.  Confutatis
VII. Lacrimosa
VIII. Domine Jesu
IX.  Hostias

X. Sanctus

XI.  Benedictus
XII. Agnus Dei

Zobacz mape wszystkich
konkursowych stref
melomana

Check the map showing all
the music lovers zones




Uchem
recenzenta

With a critical ear

3 KLAUDIA BARANOWSKA

statni dzien etapu III to moment, w ktérym wszyscy
czuja ogromng ekscytacje, bo juz wieczorem poznamy
finalistéow Konkursu.

Sesje przedpotudniowg rozpoczat Tomoharu Ushida z Japonii.
Jego interpretacje cechowaly poprawnosé i spéjnosé, ale takze
pewna emocjonalna powsciggliwos¢. Pianista rozpoczat od Ma-
zurkéw op. 56 - zbioru, ktéry wymaga od wykonawcy nie tyle
samej technicznej bieglosci, ile umiejetnosci wnikniecia w zapis,
uchwycenia nastroju, barwy oraz niewypowiedzianych emocji
i ukrytych znaczen.

Udalo sie to Zitong Wang, ktérej spdjna i bardzo przemy-
slana wizja artystyczna catego programu zdradzala duza wy-
obraznie, artystyczna $wiadomos¢, umiejetnosé gtebokiego sku-
pienia, a zarazem silng indywidualno$¢ pianistki.

Pianisci rzadko siegaja po trudny interpretacyjnie cykl
Mazurkdéw op. 50. Zitong Wang oddala jednak te ztozonosé
w sposob wyjatkowo dojrzaty: odnalazta idiom mazurka, budu-
jac narracje pelna znaczen, o niezwyklej plastycznosci i finezji.
Zgodnie z duchem dzieta potraktowala Opus 50 jak miniaturo-
we poematy - bardziej refleksje nad taficem niz jego bezposredni
obraz. W Mazurku G-dur uchwycila taneczny puls z jego sub-
telng zmiennoscig, delikatnie podkreslajac rytm mazura i kuja-
wiaka. Kolejny As-dur zabrzmial niczym $piewny i rozkotysany
kujawiak, w cis-moll za$ pianistka stworzyta rozbudowang, dra-
matyczng narracje - od tajemnicy po wzburzone stretto.

Emocje siegnely zenitu, kiedy Wang rozpoczeta Sonate
b-moll op. 35. Zachwycila dojrzaloscig wyrazu i sp6jnoscia for-
my: od pelnej napiecia opowiesci w czesci I, przez blyskotliwe
i gniewne Scherzo, a takze skromng i skupiong interpretacje
Marsza zatobnego (wywolujacego emocje przez wewnetrzne na-
piecie, nie przez gest), az po finat - ulotny, niepokojacy jak echo
zanikajace w przestrzeni.

Po Sonacie nastapila wyrazna cezura nastrojowa - przejscie
od ciemnego dramatyzmu Sonaty ku lekkosci i blaskowi Walca
E-dur WN 18 - pelnego gracji, elegancji i ulotnego blichtru. Z ko-
lei w Wariacjach B-dur op. 12 pianistka pokazala inne oblicze
swojego talentu. Ten rzadko wykonywany utwér, utrzymany
w stylu brillant, pozwala piani$cie na pokazanie mtodzienicze-
go uroku. Zitong Wang polaczyla te elementy z wyczuciem for-
my i klasyczna réwnowaga - w jej interpretacji ta niedoceniana
kompozycja I$nita pelnym blaskiem. Scherzo h-moll op. 20 za-
grala z kolei jednym tchem, z energia, a zarazem z wysublimo-
wanym liryzmem w srodkowym epizodzie.

Zitong Wang to bez watpienia jedna z najbardziej fascynu-
jacych osobowosci tegorocznego Konkursu. Czekam z niecier-

pliwoscig na jej wystep w finale.

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Zitong Wang

he last day of the third round carries a special charge of anticipation: by evening

T

The morning session opened with Tomoharu Ushida from Japan. His interpretations

we shall know who will stand among the finalists.

were marked by precision and coherence, yet also by a certain emotional restraint. He
began with the Mazurkas, Op. 56, a set that demands from the performer not mere
technical mastery, but an insight into the score, to grasp the mood, the colour, and the
unspoken emotions and hidden meanings that lie beneath the surface.

It was Zitong Wang who truly succeeded, her performance unfolding with a unity
of purpose and an exquisitely considered vision that spoke of deep imagination, artistic
self-awareness, and an almost meditative concentration, along with a remarkable
sense of individuality.

Pianists rarely venture into the interpretative labyrinth of the Mazurkas, Op. 50,
yet Wang rendered their complexity with exceptional maturity. She manifested the
idiom of the mazurka and wove a narrative rich in nuance, supple and refined. In the
spirit of the work, she treated Op. 50 as a cycle of miniature poems - more a reflec-
tion on the dance than a literal depiction. In the Mazurka in G major she caught the
dance’s pulse with delicate variability, gently suggesting the rhythms of the mazur and
kujawiak. The following A flat major unfolded like a lilting, songful kujawiak, while in
the C sharp minor she shaped an expansive, dramatic narrative - from secrecy to agi-
tation - culminating in a stormy stretto.

The emotional peak of Wang's performance came with the Sonata in B flat minor,
Op. 35. She impressed with maturity of expression and structural integrity: from the
tense storytelling of the first movement, through the sparkling and tempestuous
Scherzo, to a restrained and introspective Funeral March, whose emotion arose not
from gesture but from inner tension - and finally to a finale as fleeting and haunting
as an echo fading into space.

After the Sonata came a clear shift of atmosphere - from its dark drama to the
light and sparkle of the Waltz in E major, WN 18, all grace, elegance, and evanescent
glare. In the Variations in B flat major, Op. 12, Wang revealed yet another facet of her
artistry. This rarely performed piece, cast in the brillant style, allows a pianist to dis-
play youthful charm; Wang combined that with poise and classical balance, and the
long-neglected work gleamed anew under her fingers. Her performance of the Scherzo
in B minor, Op. 20 was delivered in a single breath - vigorous yet tinged with refined
lyricism in its central episode.

Zitong Wang emerges as one of the most captivating personalities of this year's
Competition. | await her appearance in the final with keen anticipation.
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The heart in a crystal jar

Serce w krysztalowym sloju /

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

Serce w kerysztedowym sloju

The heart in a crystal jar

3 JAN LECH

hopinowskie serce”, ,Chopinowski duch”. Te i po-

»C

kursu w komentarzach prasowych, wywiadach z uczest-

dobne wyrazenia czesto powracajg podczas Kon-

nikami czy nawet rozmowach w kuluarach Filharmonii.
Stwierdzenie, Zze prawdziwym dziedzictwem Chopina jest
jego tworczosé, nie dziwi juz nikogo. Warto jednak zwrd-
ci¢ uwage takze na inny wymiar chopinowskiego kultu,
bardziej dostowny - ciekawy przypadek serca kompozy-
tora, pochowanego w bazylice Swietego Krzyza w Warsza-
wie (jego cialo zlozone jest na cmentarzu Pére-Lachaise
w Paryzu). Jak wiele prawdy jest w przystowiu ,Tam dom
twoj, gdzie serce twoje”?

Zwyczaj osobnego pochéwku serca nie jest catkowi-
cie polskim pomystem. Jego pierwowzorem byly srednio-
wieczne praktyki Frankéw, a pdzniej Francuzéw. Jak
mozna przeczytal w epickiej Piesni o Rolandzie, Karol
Wielki, podczas przygotowan pogrzebowych polegtych
rycerzy, ,w swoich oczach kaze otworzy¢ ciala [..]. Kaze
ztozy¢ ich serca w jedwabne caluny: chowajg je w trum-
nie z bialego marmuru”. Podobne ceremonie towarzyszyty
pogrzebom francuskich wladcow péznego sredniowiecza,
a takze - nierzadko zafascynowanych francuska kultu-
ra dworska - wielu krélow Polski z dynastii Jagiellonow,
Wazéw i Wettynow. Zwyczaj ten mocno wrost réwniez
w obrzedowos¢ polskiej szlachty.

Wedle przekazoéw, wole osobnego pochéwku serca
mial takze wyrazi¢ Fryderyk Chopin, gdy na tozu $mier-
ci powiedzial swojej siostrze Ludwice Jedrzejewiczowej,
ze chcialby zostaé pogrzebany na cmentarzu Powazkow-
skim. Nie wierzy! jednak, ze zgodza sie¢ na to wladze
Kraju Nadwislanskiego, wiec ograniczyl swoje zyczenie
do samego serca. Prosit wowczas takze Solange Clésin-
ger, aby po stwierdzeniu zgonu wykona¢ sekcje zwtok, nie
ufal bowiem diagnozie lekarskiej. Nazajutrz po $mierci
kompozytora doktor Jean Cruveilhier wyjat serce i umie-
Scit w krysztalowym sloju ze spirytusem, ktéry schowano
nastepnie w hebanowej skrzyni. Gdy w styczniu 1850 r.
Ludwika wracata do Warszawy, usunela zbedny pojem-
nik, a stdj - jesli wierzy¢ relacjom - ukryta pod suknig
w obawie przed rewizjg na granicy.

Po péttorarocznym przechowywaniu serca w miesz-
kaniu Jedrzejewiczéw zostato ono zlozone w katakum-
bach bazyliki Swietego Krzyza w Warszawie. Jeszcze
w listopadzie 1850 r. Jane Stirling przestata hebanowe

pudto, ktore Ludwika pozostawila w Paryzu. Kasete ze

stojem w skrzyni wmurowano jednak w filar kosciota
dopiero w 1880 1. Od tej pory nad relikwig Chopinow-
ska sprawowaty opieke kolejno Warszawskie Towarzy-
stwo Muzyczne i powotany w 1934 1. Instytut Frydery-
ka Chopina.

W 1944 1., ze wzgledu na ryzyko zniszczenia pod-
czas walk powstanczych, niejaki kapelan Schulze za-
proponowal wywiezienie serca Chopina do Milanéwka.
Urne przekazano jednak dopiero 9 wrzesnia arcybiskupo-
wi Antoniemu Szlagowskiemu. Trafitla do domu pro-
fesora Uniwersytetu Warszawskiego, Wlodzimierza
Antoniewicza, a nastepnie do lokalnej plebanii w Mi-
lanéwku. Niemcy starali si¢ jednak wykorzystaé propa-
gandowo fakt, Ze to oficer Wehrmachtu zapewnit sercu
Chopina schronienie przed walkami - 17 wrzesnia 1944 .
Erich von dem Bach-Zelewski wydal rozkaz rejestracji
zainscenizowanego przekazania Chopinowskiej relikwii.
Mimo towarzyszacych nagraniu probleméw technicznych
kluczowy fragment filmu zachowat sie do dzis.

Po wojnie Instytut Fryderyka Chopina oddelegowat
do Milanéwka chopinologa Bronistawa Edwarda Sydowa,
ktory mial sprowadzi¢ skrzynie z sercem z powrotem
do Warszawy. W pézniejszym (z 12 pazdziernika 1951 r.)
pismie do Towarzystwa im. Fryderyka Chopina Sydow
pisal o hermetycznie zamknietym, duzym stoju kryszta-
towym, ,[..] w ktorym w alkoholu znajduje sie doskona-
le zachowane serce Chopina. Rzuca sie w oczy wielkos¢
serca, jak na postac sredniego wzrostu jest ono niepo-
miernie wielkie”. 17 pazdziernika 1945 r. urne przenie-
siono wreszcie do bazyliki Swietego Krzyza. Pochow-
kowi towarzyszyly dzwieki Requiem d-moll Wolfganga
Amadeusa Mozarta. Od tej pory slynne dzieto uswie-
ca kazda rocznice $mierci Chopina, a od 1975 1. koncert
17 pazdziernika jest wydarzeniem towarzyszacym Kon-
kursowi Chopinowskiemu.

Do serca Chopina nadal pielgrzymuja wierni mitosni-
cy twoérczosci polskiego kompozytora. Ten ,niepomiernie
wielki” organ, zamkniety w krysztalowym stoju z alko-
holem, hebanowej skrzyni i wmurowanej kasecie nie-
ustannie rozpala wyobraznie zbiorowa. Symbolizuje bo-
wiem marzenie - tesknote za ojczyzng, mitos¢ do kraju
urodzenia, poczucie wolnosci nieskrepowanej $wiatem
materialnym. A moze tylko romantyczny patos czy kult
artysty? Kazdy, kto odwiedzi bazylike Swietego Krzyza,

odnajdzie wlasng odpowiedz.

Kadry z filmu dokumentalnego Piotra Szalszy Serce Chopina, 1995
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‘C hopin heart’, ‘Chopin spirit” these and similar expressions often recur during

conversations in the corridors of the Philharmonic. The assertion that Chopin’s true

the Competition in press commentaries, interviews with participants and even

legacy is his music will come as no surprise to anyone. Yet it is worth drawing at-
tention to another aspect of the Chopin cult, a more literal one: the interesting case
of the composer’s heart, immured in the Basilica of the Holy Cross in Warsaw (his
body lies in Pere-Lachaise Cemetery in Paris). How much truth there is in the saying
‘Home is where the heart is™?

The custom of burying someone’s heart separately is not entirely a Polish idea.
It stemmed from the mediaeval practices of the Franks, and later the French. As we
read in the epic Song of Roland, during the funeral procedings for the fallen knights
Charlemagne ‘their bodies bids open before his eyes ... and all their hearts in silken
veils to wind, and set them in coffers of marble white’. Similar funeral rites accom-
panied the burials of French rulers of the late Middle Ages and kings of Poland from
the Jagiellon, Vasa and Wettin dynasties, often fascinated by French court culture.
This custom was also observed by the Polish nobility.

According to accounts, Fryderyk Chopin also expressed the wish for his heart to
be buried separately, when he told his sister Ludwika Jedrzejewicz, as he lay on his
death bed, that he wanted to be interred in Powgzki Cemetery, outside Warsaw. Yet
he did not believe that the authorities of what was then Vistula Land would agree to
it, so he confined his wish to his heart alone. He also asked Solange Clésinger at that
time to request an autopsy after his death, as he did not trust the doctor's diagnosis.
The day after the composer’s death, Doctor Jean Cruveilhier removed the heart and
placed it in a crystal jar with spirits, which was then encased in an ebony casket. In
January 1850, when Ludwika was returning to Warsaw, she removed the superfluous
casket and - if the accounts are to be believed - concealed the jar beneath her dress,
fearing a search at the border.

The heart was kept for 18 months at the Jedrzejewiczes home, then placed in the
catacombs of the Basilica of the Holy Cross in Warsaw. In the meantime, in Novem-
ber 1850, Jane Stirling had sent to Ludwika the ebony casket she had left back in
Paris. Yet a case containing the jar inside the casket was only immured in a pillar of
the Basilica in 1880. Since that time, this Chopin relic has been under the care of the
Warsaw Music Society and then the Fryderyk Chopin Institute, first founded in 1934.

In 1944, due to the risk of the relic being destroyed during the Warsaw Uprising,
a chaplain by the name of Schulze proposed removing Chopin’s heart to Milanéwek,
and on 9 September the urn was handed to Archbishop Antoni Szlagowski. The heart
first ended up in the home of Wtodzimierz Antoniewicz, a Warsaw University profes-
sor, before reaching the local presbytery in Milanéwek. The Germans sought to exploit
for propaganda purposes the fact that it was an officer of the Wehrmacht who pro-
tected Chopin's heart from the fighting: on 17 September 1944 Erich von dem Bach-
Zelewski gave an order that the handover of the Chopin relic be staged and filmed.
Despite technical problems, a key part of that film has been preserved to this day.

After the war, the Fryderyk Chopin Institute delegated Chopin scholar Bronistaw
Edward Sydow to Milandwek to bring Chopin's heart back to Warsaw. In a letter sub-
sequently sent to the Fryderyk Chopin Society (on 12 October 1951), Sydow wrote about
the large, tightly-sealed crystal jar “... in which Chopin’s heart is perfectly preserved
in alcohol. The size of the heart is quite striking: for a person of average height, it is
unusually large.” On 17 October 1845, the urn was finally transferred to the Basilica
of the Holy Cross. The immurement was accompanied by the strains of Wolfgang
Amadeus Mozart's Requiem. Ever since, that famous work has been performed on
each anniversary of Chopin's death, and since 1975 the concert on 17 October has
been one of the events accompanying the Chopin Competition.

Faithful devotees of the Polish composer’s music still make the pilgrimage to
Chopin's heart. The ‘unusually large” organ, in a crystal jar with alcohol, continues to
fire the collective imagination. It symbolises a dream: a yearning for the homeland,
a love of the country of one’s birth, a sense of freedom untrammelled by the materi-
al world. Or perhaps it is merely romantic pathos or a cult of the artist? Well, anyone

visiting the Basilica of the Holy Cross will find their own answer.
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Chopin books

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

Na herbacie
u siostrzenca Chopina
Visiting Chopin's nephew

Z przedpokoju weszlismy do niewielkiego gabinetu po lewej stronie,
ktory to gabinet, z biustem posrodku, pelen obrazow, stylowych
mebli, starej porcelany etc., etc., zastuguje nie tylko na nazwe
balzakowskiego ,gabinetu starozymosci” en miniature, lecz nadto
moze by¢ nazwany malym Muzeum Chopina. [..] Przy herbacie,
ocukrzonej ze srebrnej cukierniczki, rowniez b¢dacej pamiatka po
Chopinie, rozmowa zndéw zeszla na [...] temat serca Chopina.

- Z tym sercem - mowil p[an] Jedrzejewicz - miala si¢ rzecz tak.
Gdy matka moja przyjechala w rfoku] 1849, wraz z ojcem
moim i siostra moja, Ludwika, do Paryza, dokad ja wezwal wuj
Fryderyk, i gdy mu juz zZycia pozostawalo niewiele (z czego sobie
zardwno on, jak i matka moja doskonale zdawali sprawe), nieraz
mowili o tym, co si¢ stanie z cialem jego po Smierci, gdzie bedzie
zlozone do grobu. Wuj Fryderyk pragnal by¢ pochowany w kraju,
w Warszawie, na Powazkowym cmentarzu, obok swej siostry
Emilii, a w poblizu ojca, spoczywajacego w katakumbach. Wiedzial
jednak;, iz to w dwczesnych okolicznosciach bylo niemozliwe,
i nieraz mowil do mej matki: , Wiem, iz wam Paskiewicz nie pozwoli
przewiez¢ mnie do Warszawy, wiec zabierzcie przynajmniej
moje serce...”. Nie mogac, jako emigrant, by¢ pochowanym na
Powazkach, pragnatl spoczywac na cmentarzu ,Pére Lachaise”...
Zyczeniu jego stalo si¢ zados¢: gdy umarl, zaraz zrobiono sekcjg,
wyjeto serce (przy czym okazalo si¢, iz umart wskutek anewryzmu
serca), wlozono je do szklanego sloja ze spirytusem, a gdy rodzice
wracali do Warszawy, matka zdecydowala si¢ w czasie przejazdu
sloik ukry¢ pod suknia. Kontrabanda taka, cho¢ moze si¢
wydawac dziwna, byla konieczna. Po przyjezdzie do domu, przez
czas jakis$ serce (o pozostawalo w domu rodzicdw moich, gdyz
umieszczenie go w katakumbach Swietokrzyskich natrafilo zrazu
na pewne trudnosci. Szcz¢sciem biskup dwczesny, Dekert, jako
jeden z dawnych pensjonarzy mego dziadka (Mikolaja Chopina),
zaprzyjazniony byl z nasza rodzina, wyrobil wigc, ze serce Chopina
moglo by¢ pochowane w katakumbach Swigtokrzyskich. Sloik
ze spirytusem, w ktérym je przywieziono, opakowano w pi¢ckna
hebanowa skrzynke, na ktorej bielilo si¢ srebrne serce z napisem
odpowiednim... Skrzynke t¢, hermetycznie zamknieta, zlozono
w wigkszq skrzynke debowa, ktora dopiero opiecz¢towano.
Tak opakowane zlozono wreszcie serce to w katakumbach
Swigtokrzyskich, do czego trzeba bylo specjalnej protekcji paru
wyzszych przedstawicieli duchowienstwa, jak na przyklad
biskupa Benjamina. Uwazalem jednak, Ze serce Chopina powinno
spoczywac nie w katakumbach, lecz w samym kosciele Swiietego]

Krzyza. Jakoz rozpoczalem starania w tej sprawie [...].

Powyzszy fragment pochodzi z ksiazki Wspomnienia o Chopinie (oprac. Piotra
Mystakowskiego). To niezwykte Zrédto kontekstowe, pozwalajace potwierdzi¢,

uszczegotowié lub obali¢ mity z biografii polskiego kompozytora.

From the hallway, we entered a small study on the left - a study
which, with its bust in the middle, a host of paintings, stylish
furniture, old porcelain, etc. etc., not only merits the name of
a Balzacian ‘cabinet of antiquities’ en miniature, but might also be
called a little Chopin Museum. ... Over tea, sweetened from a silver
sugar bowl, also a Chopin memento, the conversation again turned
(0 ... the subject of Chopin's heart.

‘As regards that heart, said Mr Jedrzejewicz, ‘things occurred
as follows. When my mother, accompanied by my father and my
sister Ludwika, travelled in 1849 to Paris, summoned by Uncle
Fryderyk, when little remained of his life (as both he and my mother
were perfectly aware), they occasionally spoke about what would
become of his body after his death, about where he would be laid to
rest. Uncle Fryderyk longed to be buried in Poland, in Warsaw, in
Powazki Cemetery, alongside his sister Emilia, and close to his father,
who lay in the catacombs. He realised, however, that in the current
circumstances that was impossible, and he occasionally said to my
mother: Tknow Paskevich won't let me be brought to Warsaw, so take
atleast my heart.. Unable, as an emigrant, to be buried at Powgzki,
he wanted to lie in Pére Lachaise... That wish was fulfilled: when he
died, an autopsy was immediately performed, the heart was removed
(it turned out that he had died from an aneurysm of the heart)
and placed in a glass jar with spirits, and when my parents were
returning o Warsaw, my mother decided to conceal the jar for the
duration of the journey beneath her dress. That contraband, though
it may seem strange, was essential. On its return, for some time the
heart remained in the home of my parents, as placing it in the Holy
Cross catacombs initially met with difficulties. Fortunately, the bishop
at the time, Dekert, as one of the old boarders with my grandfather
(Mikolaj Chopin), was a friend of our family, so he arranged for
Chopin's heart to be buried in the Holy Cross catacombs. The jar with
spirits, in which it had been brought back, was packed in a beautiful
ebony casket, on which was placed a silver heart with a suitable
inscription... That casket, tightly sealed, was put into a larger oak
case, which was then sealed. Thus packed up, the heart was finally
laid to rest in the Holy Cross catacombs, which required the special
protection of a couple of higher-ranking representatives of the clergy.
such as bishop Benjamin. I considered, however, that Chopin's heart
ought to lie not in the catacombs, but in the Holy Cross church itself.
Somehow I commenced efforts in that regard ...

This excerpt is taken from Piotr Mystakowski's book Wspomnienia o Chopinie

[Remembrance of Chopin], a remarkable contextual source that enables

us to confirm and flesh out events from the biography of the Polish com-

poser and also to refute a number of myths.

]

Publikacje znajdziesz

w sklepie internetowym
lub w Chopin Store

w Filharmonii Narodowej.

The book can be purchased
from our online shop

or from the Chopin Store
at the Warsaw
Philharmonic
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ieoczekiwanie dluzsza przez srodowg niedyspozycje

N

czorna - zgodnie z przewidywaniami - okazala sie znacznie

Erica Lu, ostatnia w etapie III czwartkowa sesja wie-

ciekawsza od porannej, w ktdrej moje zainteresowanie przy-
kuta gtéwnie Zitong Wang. Kilka minut po godzinie 17.00
na estradzie pojawil sie jeden z najwiekszych ekscentrykéw
tegorocznej edycji, 24-letni Amerykanin William Yang. To
artysta, ktory potrafi - co osobiscie bardzo lubie - wydoby¢
nosny, miesisty dzwiek, zréznicowa¢ kolorystycznie bas i po-
zostale rejestry, a takze zaproponowa¢ wiele interpretacyjnych
smaczkow wspartych obledna wirtuozeria. Kapitalne okazalo
sie juz Scherzo E-dur, chyba ciekawsze od tego, ktére we wtorek
zaproponowal David Khrikuli, szczegdlnie w lirycznej czesci
srodkowej, zagranej quasi da lontano. Cudowna tez byla reto-
rycznie odsunieta w czasie kulminacja. Yang $wietnie czuje
réwniez mazurki, a Sonata h-moll - z rewelacyjnym noktur-
nowym fragmentem w tonacji E-dur z czesci III i gwaltow-
nym wejsciem w final z jego tak zwiewnymi figuracjami - to
niemal non plus ultra.

Niemal, bo jako trzeci publicznosci uklonit sie Kevin Chen,
ktory tez wybral ten utwor. Poniewaz tego artyste komple-
mentuje od etapu I, teraz napisze tylko, ze niewykluczone, iz
wlasnie podczas jego wystepu uslyszeliSmy wykonania pre-
tendujace do nagréd za najlepsza ballade (grat f-moll), sonate,
a moze nawet mazurki (Chen wykonat op. 41).

Podczas wieczornej sesji wystapit takze Piotr Alexewicz,
nasza najwieksza nadzieja konkursowa. Zaczal wspaniale, od
poetyckiego modulowania w Preludium cis-moll op. 45, a ostat-
nig oktawe tego utworu (przedzielong kwinta) potraktowat
niemal jako poczatek Sonaty b-moll (ta zaczyna si¢ od okta-
wy des, brzmiacej tak samo - ot, cuda enharmonii!). Nieste-
ty, w dalszej czesci wystepu zdarzaly sie tu i dwdzie drobne
usterki, ale najbardziej nie daje mi spokoju wykonane na ko-
niec Andante spianato i Wielki Polonez op. 22, chyba niepasuja-
ce do temperamentu tego artysty. Gdyby muzyk wybral kom-
pozycje Chopina z pdzniejszego okresu, raczej bylbym o jego
udzial w finale spokojny.

Konczacy etap III wystep Erica Lu, pianisty, ktory wcze-
$niej mnie wrecz irytowal, tym razem - mimo drobnych wpa-
dek w Barkaroli - nalezy uzna¢ za efektowny i udany. Jakkol-
wiek jego Sonata h-moll, chwilami przesterowana w odcinkach
fortissimo, konkurencji z propozycjami Chena i Yanga, w moim

przekonaniu, nie wytrzymala.

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

William Yang

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Piotr Alexewicz

he final evening session of the third round - unexpectedly longer due to Eric Lu's
indisposition on Wednesday - proved, as anticipated, far more engaging than the
morning one, in which my attention had been drawn chiefly by Zitong Wang.

A few minutes past five, the stage welcomed one of this year's most striking ec-
centrics, the 24-year-old American William Yang. He is an artist who knows how to
produce - and | mean this as high praise - a sonorous, substantial tone, rich in colour
and beautifully differentiated between bass and upper registers, offering a wealth of
interpretative subtleties supported by dazzling virtuosity.

His opening Scherzo in E major was superb - perhaps even more compelling than
the one presented by David Khrikuli on Tuesday, particularly in its lyrical middle sec-
tion, played quasi da lontano; the delayed rhetorical climax was wonderful - held back
just long enough to heighten its expressive power. Yang also shows an innate feeling
for Chopin's mazurkas, and his Sonata in B minor - with that ravishing nocturne-like
passage in E major in the third movement and its impetuous plunge into a finale of
airy figuration - came close to the non plus ultra. Close - because the third performer
of the evening, the Canadian Kevin Chen, chose the same sonata. | have praised this
artist since the first round, so let me simply say that his performances this evening
may well prove contenders for the prizes for the best Ballade (he played the one in
F minor), Sonata, and perhaps even for the Mazurkas (his choice was Op. 41). The
evening session also featured Piotr Alexewicz, our brightest Polish hope in this Com-
petition. He began splendidly, with poetic shading in the Prelude in C sharp minor,
Op. 45, treating its last octave (divided by a fifth) almost as a opening of the Sonata in
B flat minor - that sonata, after all, opens with a D flat octave sounding its enharmonic
twin. A delightful coincidence of harmony indeed! Unfortunately, the remainder of his
recital brought occasional blemishes, and what troubles me most is the closing Andante
spianato and Grande Polonaise brillante, Op. 22 - a work that, | fear, does not suit his tem-
perament. Had he chosen a piece from Chopin’s later period, | might have felt more
confident about his place in the final. The evening - and the entire third stage - con-
cluded with Eric Lu, a pianist who had previously tried my patience, but who this time
delivered an effective and convincing performance. Despite a few slips in the Barcarolle,
his reading was successful overall. Yet his Sonata in B minor, at times over-driven in
fortissimo passages, could not, to my mind, stand up to comparison with the interpret-
ations offered by Chen and Yang.
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Requiem dla Chopina
Requiem for Chopin

7 Vadymem Kholodenka rozmawia
Maria Marchlewska

Vadym Kholodenko in conversation with
Maria Marchlewska

MARIA MARCHLEWSKA: Wykonania Mozartowskiego Requiem w bazylice Swietego
Krzyza w rocznice $mierci Chopina to wazna warszawska tradycja. W tym roku jed-
nak wspomniane wydarzenie jest wyjatkowe ze wzgledu na Konkurs Chopinowski.
Jakie znaczenie ma udzial w tym koncercie w tak szczegdlnym czasie?

VADYM KHOLODENKO: W bazylice tego dnia mozna na catym ciele poczu¢ oddech historii.
Chopin, Mozart i Warszawa lacza sie nie tylko symbolicznie, lecz wrecz anatomicznie. W roku
Konkursu Chopinowskiego rytuat ten jest tym bardziej poruszajacy, poniewaz przypomi-
na, ze muzyka Chopina nadal inspiruje najlepszych mlodych pianistéw na calym swiecie.

Udzial w tej ceremonii oznacza uczestnictwo w dtugiej tradycji kultu, pamieci i odrodzenia.

M.M.: Requiem Mozarta jest czesto interpretowane jako modlitwa i pozegnanie.
Jak Pan osobiscie odczuwa ten duchowy wymiar, szczegélnie wystepujac w bazyli-
ce, gdzie spoczywa serce Chopina?

V.K.: W moim odczuciu Requiem nie opowiada tylko o $mierci, lecz o przemianie. Ostatni
utwér Mozarta wypelnia zaréwno cierpienie, jak i transcendencja, a wykonanie tego dzie-
ta w bazylice - ze sSwiadomoscig obecnosci serca - stuzy za podkreslenie, ze muzyka sama
w sobie jest najbardziej trwalg forma pamieci. To akt modlitewny, lecz takze afirmacja

duszy ludzkiej, ktora nadal przemawia, bez wzgledu na minione stulecia.

M.M.: Wybral Pan do tego koncertu pewna szczegdlna transkrypcje Requiem
Mozarta. Co sprawia, ze ta wersja wyrdznia sie na tle innych opracowan tego utworu?
V.K.: Transkrypcje zawsze sg rozmowa - miedzy zapisem oryginalnym i instrumen-
tem, ktdry stara sie 6w zapis ucielesnié. Wersje, ktérg wybratem pod wpltywem sugestii
[Stanistawa] Leszczynskiego, cechuje szacunek do Mozartowskiej struktury, a jednoczesnie
mozliwos¢ rozwiniecia na fortepianie ukrytego wymiaru intymnosci. Zafascynowat mnie
balans pomiedzy patosem i delikatnoscig: brak tu proby nasladowania orkiestry, a zamiast

tego jest przeobrazenie tej muzyki w sposéb, ktéry na fortepianie brzmi autentycznie.

M.M.: Jako pianista czesto wykonuje Pan utwory Chopina. Jak ewoluowalo Pana
podejscie do tej muzyki na przestrzeni catej kariery? Ktére aspekty jego tworczosci
szczegblnie rezonuja z Pana wrazliwoscia?

V.K.: Chopin jest towarzyszem na cate zycie - jego muzyka zmienia sie wraz z toba. Gdy
bytem mlodszy, czesto pociagaly mnie mistrzostwo, ogien, wirtuozeria. Z czasem zdatem
sobie sprawe z delikatnosci, intymnosci, ciszy, ukrytych miedzy nutami. Muzyka Chopina
ma te dwoistg jakos¢, ze jest zardwno bardzo osobista, jak i powszechnie zrozumiata. Caly
czas odkrywam kolejne jej odcienie i znaczenia, przez co kazdy powr6t do tych utworéw

sprawia wrazenie pierwszego spotkania.

M.M.: Co Pana zdaniem sprawia, ze muzyka Chopina jest ponadczasowa i porusza
stuchaczy niemal 200 lat po $mierci kompozytora?

V.K.: Chopin przemawia bezposrednio do ludzkiego serca. Jego jezyk nie jest zwigzany
z zadng modg czy ideologig - jest osadzony w emocjach, w tesknocie, w poszukiwaniu piek-

na. Dlatego nadal w nas rezonuje - jest bowiem szczery, delikatny i nie boi sie wrazliwosci.

MARIA MARCHLEWSKA: The performance of Mozart’s
Requiem at the Basilica of the Holy Cross on the anniver-
sary of Chopin’s death is an important Warsaw tradition.
This year, however, it carries additional significance because
of the Chopin Competition. What does it mean to you to
take part in this event at such a special moment?

VADYM KHOLODENKO: To stand inside that Basilica, on this
day, is to feel history breathing all around you. The connection
between Chopin, Mozart, and Warsaw is not just symbolic -
it's visceral. In the year of the Chopin Competition, this ritual
becomes even more profound, because we are reminded that
Chopin’s music continues to inspire the world’s finest young
pianists. To take part in this ceremony is to enter a long con-

tinuum of devotion, memory, and renewal.

M.M.: Mozart’s Requiem is often seen as both a prayer and
a farewell. How do you personally connect with its spiritual
dimension, especially when performing it in the Basilica
where Chopin’s heart rests?

V.K.: For me, the Requiem is less about death than about trans-
formation. Mozart's final work is imbued with both anguish
and transcendence, and to perform it in the Basilica - know-
ing that Chopin's heart is there - is a reminder that music it-
self is our most lasting form of remembrance. It is an act of
prayer, but also an affirmation that the human spirit continues

to speak across centuries.

M.M.: For this concert, you chose a particular transcription
of Mozart’s Requiem. What makes this version stand out
among other arrangements of the piece?

V.K.: Transcriptions are always dialogues - between the origin-
al score and the instrument that attempts to embody it. The
version | chose after a suggestion of [Stanistaw] Leszczynski
respects Mozart's architecture while allowing the piano to
reveal hidden layers of intimacy. What attracted me was the
balance between grandeur and delicacy: it does not try to
imitate the orchestra, but instead reimagines the music in
a way that feels truthful on the piano.

M.M.: As a pianist, you often perform Chopin’s works. Has
your approach to his music evolved over the course of your
career? Are there aspects of his music that particularly res-
onate with you?

V.K.: Chopin is a lifelong companion - his music changes as
you change. When | was younger, | was drawn to the bril-
liance, the fire, the virtuosity. With time, I've become more
aware of the fragility, the intimacy, the silences between the
notes. His music has this dual quality: it is both highly per-
sonal and universally understood. | find myself continually
discovering new colours and meanings, which makes every

return to his works feel like the first encounter.

M.M.: In your opinion, what makes Chopin’s music timeless
and still deeply moving to audiences nearly two centuries
after his death?

V.K.: Chopin speaks directly to the human heart. His language
is not tied to fashion or to ideology - it is rooted in emotion, in
longing, in the search for beauty. That's why it still resonates,

because it is honest, fragile, and unafraid of vulnerability.



M.M.: Jak utrzymuje Pan rownowage miedzy wiernoscia tradycji i Pana

wlasng interpretacja?

V.K.: Moim zdaniem, wiernos¢ oznacza szacunek do intencji kompozytora -
do tekstu, stylu, ducha. Lecz tradycja nie jest statycznym muzeum, jest zywa.
Moja odpowiedzialnos¢ polega na wnikliwym wstuchaniu sie w zapis nuto-
wy, a takze by na ten glos dopowiedzialy moja wlasna wrazliwos¢ i emocje.
To dialog, nie dogmat. Zbyt dostowna wiernos¢ moze stac sie sterylna, a zbyt
mocne zaznaczenie osobowosci moze wykrzywiaé dzieto. Sztuka polega na

odnalezieniu punktu stycznego tych dwoch pierwiastkéw.

M.M.: Tegoroczny recital zostanie wykonany na fortepianie historycz-
nym. Jakie wyzwania stawia gra na takim instrumencie i jakie wyjat-
kowe jakosci wprowadza on do Pana interpretacji utworow?

V.K.: Wyzwanie polega na dostosowaniu nacisku, wyczucia czasu, a nawet od-
dechu, do glosu instrumentu. Wspodlczesne fortepiany oferuja wolumen i jedno-
lito$¢, podczas gdy fortepiany historyczne wymagaja elastycznosci i wrazliwosci.
Nagroda jest wielka: uzyskac¢ mozna barwy, ktérych nie da si¢ spotka¢ w brzmie-
niu instrumentéw wspélczesnych, a rtéwnowaga miedzy rejestrami nagle sprawia
wrazenie blizszej temu, co styszal sam kompozytor. Wplywa to na frazowanie,

artykulacje, a wreszcie takze na emocjonalny pejzaz muzyczny.

M.M.: Bral Pan udzial w wielkich miedzynarodowych konkursach pia-
nistycznych, takich jak ten im. Vana Cliburna, na ktérym zdobyl Pan
Zloty Medal. Jakiej rady méglby udzieli¢ Pan mtodym pianistom, przy-
gotowujacym sie do Konkursu Chopinowskiego?

V.K.: Wspétzawodnictwo moze by¢ przyttaczajgce, ale koniecznie nalezy pa-
mietaé, ze waszym celem nie jest ,pokonanie” reszty uczestnikow - jestescie
tam po to, aby dzieli¢ sie swojg wizjg muzyki. Nie probujcie przewidzieé, co
chce ustyszel jury; skupcie sie raczej na tym, co naprawde chcecie przekazaé
poprzez swoja gre. Doskonalos¢ techniczna jest wazna, ale to szczerosé i gle-
bia ostatecznie poruszaja stuchaczy. I by¢ moze najwazniejsze: nie zapomnij-

cie, aby doceniac to szczescie, ze wykonujecie muzyke Chopina w Warszawie.

JEAN-BAPTISTE MILLOT

Vadym Kholodenko

o]

M.M.: How do you find the balance between fidelity to tradition and
your own personal interpretation?

V.K.: For me, fidelity means respect for the composer’s intentions -
the text, the style, the spirit. But tradition is not a fixed museum, it
is something living. My responsibility is to listen carefully to what the
score says, but also to allow my own imagination and emotions to re-
spond. It's a dialogue, not a dogma. Too much fidelity can become
sterile, while too much individuality can distort. The art is in finding
that point where both meet.

M.M.: This year’s recital will be performed on a historical piano. What
challenges does playing on such an instrument present, and what unique
qualities does it bring to your interpretation of the music?

V.K.: The challenge is to adapt your touch, your timing, even your breath-
ing to the instrument’s voice. Modern pianos offer power and uniformity,
while historical ones demand flexibility and sensitivity. The reward is im-
mense: colours emerge that cannot be found on modern instruments, and
the balance between registers suddenly feels closer to what the composer
himself knew. It changes the phrasing, the articulation, and ultimately the

emotional landscape of the music.

M.M.: You have yourself participated in major international piano
competitions, such as the Van Cliburn, where you won the Gold Medal.
What advice would you give to young pianists preparing for the Chopin
Competition?

V.K.: Competitions can feel overwhelming, but it is essential to remem-
ber that you are not there to 'defeat’ others - you are there to share your
vision of the music. Don't try to predict what the jury wants to hear; in-
stead, focus on what you truly want to say with the score. Technical per-
fection is important, but sincerity and depth are what ultimately move
people. And perhaps most importantly: don't forget to enjoy the miracle
of playing Chopin in Warsaw.

<)
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/ Museum treasures

Z muzealnego skarbca

ki

Frvdervl: Chopin — najprawdziwszy artysta
Pol:az rvsunleéw Delacroix z Luwru
Fryderylk Chopin — the truest artist

Delacroix drawings from the Louvre

a
A SEWERYN KUTER

uzeum Fryderyka Chopina ma przyjemnos¢ zaprosi¢ na wyjatkowa prezen-

M

Eugéne’a Delacroix. Obie prace zostaly wypozyczone ze zbioréw paryskiego Luwru, aby

tacje dwoch portretéw rysunkowych Chopina, ktére wyszty spod reki malarza

uczcié¢ XIX Miedzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina.
Eugéne Delacroix (1798-1863), wybitny artysta francuskiego romantyzmu, zwolennik
idei wspdlnoty sztuk, byl jednym z przyjaciét Chopina. Cenit niezwykle zaréwno kompo-

zytora, jak i jego tworczos¢ muzyczng. W liscie z 22 czerwca 1842 r. pisal:

Widzialem si¢ sam na sam z Chopinem, ktdrego bardzo kocham, a ktéry
jest czlowiekiem rzadkiej dystynkgji; to najprawdziwszy artysta, jakiego
kiedykolwiek spotkalem. Jest jednym z tych niewielu, ktérych mozna

podziwiac i czcic.

Rysunek z 1838 r. stanowi zapewne szkic do malarskiego wizerunku Fryderyka
Chopina, na ktérym Delacroix ukazal go w towarzystwie George Sand. Obraz olejny zo-
stal rozciety jeszcze w XIX w. - portret Chopina trafil do Luwruy, a Sand - do dunskie-
g0 Muzeum Ordrupgaard nieopodal Kopenhagi. Kompozytora przedstawiono na nim
w ujeciu 3/4, w iScie romantycznej manierze, uchwyconego nieco od dotu, elegancko ubra-
nego, z zaczesanymi do tytu bujnymi wlosami i wzrokiem skierowanym ku gérze. Rysunek
prezentujacy wierny wizerunek Chopina, narysowany najprawomocniej z modela, nigdy
wczesniej nie byt prezentowany w Polsce.

Drugi szkicowy portret w otdwku przedstawia w ujeciu alegorycznym profil Chopina
a la Dante Alighieri. Kompozytor ma na glowie florencka kapuze, a na skroniach wieniec
laurowy - symbol najprawdziwszego artysty. Rysunek podpisany zostal przez Delacroix sto-
wami ,Cher Chopin” oraz oryginalnym rebusem: liczba 2 (deux), dzwiekiem a na malenkiej
pieciolinii i krzyzem (X), odczytywanymi w jezyku francuskim jako anagram nazwiska ma-
larza (deux-la-croix). Artysta polaczyl w tym wizerunku w symboliczny sposéb dwoch ge-
nialnych europejskich artystéw: poete stowa i poete fortepianu. Rysunek ten po raz ostatni
prezentowany byt w Polsce 25 lat temu na wystawie w Zamku Krélewskim w Warszawie.

Wizerunki Chopina pozostang z nami w sali ,Paryz’ na pierwszym pietrze Muzeum

do 31 grudnia 2025 1.

vle Chopin jal:o Dante, 1840-1849

P

croix, Fryder
Eugeéne Delacroix, Fryderyk Chopin as Dante, 1340-1849
MUSEE DU LOUVRE, DEPARTEMENT DES ARTS GRAPHIQUES

Eugéne Dela

vle Chopin, 1838

éne Delacroix, Frrvder
MUSEE DU LOUVRE, DEPARTEMENT DES ARTS GRAPHIQUES
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he Fryderyk Chopin Museum has the pleasure of inviting

T

drawn by the eminent artist Eugéne Delacroix. Both drawings

you to an exceptional display of two portraits of Chopin

have been loaned by the Louvre in Paris, to commemorate the
19th International Fryderyk Chopin Competition.

Eugene Delacroix (1798-1863), an outstanding painter
of French romanticism, an advocate of the idea of the com-
munity of the arts, was one of Chopin’s most faithful friends.
He held the composer and his music in the highest regard. In

a letter of 22 June 1842, he wrote:

I have endless téte-a-tétes with Chopin, of whom I am
very fond, and who is a man of rare distinction: the
truest artist I have ever met. He is one of the very few
people one can admire and respect.

(tr. Jean Stewart)

The drawing above, from 1838, was probably a sketch for
a painted portrait of Chopin in which Delacroix showed him
in the company of George Sand. That oil painting was cut
up during the 19 century: the portrait of Chopin ended up at
the Louvre; Sand at the Ordrupgaard Museum in Denmark.
Here the composer is presented in three-quarter profile, in
a quintessentially Romantic manner, captured slightly from
below, elegantly dressed, with his luxuriant hair combed back
and his eyes gazing upwards. This drawing, showing a true
likeness of Chopin, probably made from life, has never been
displayed in Poland before.

The second drawn portrait is of an allegorical charac-
ter and shows Chopin’s profile a la Dante Alighieri. He has
a Florentine cowl on his head, and a laurel wreath across his
brow - a symbol of the truest artist. This drawing was signed
by Delacroix with the words ‘Cher Chopin” and an original
rebus: the number 2 (deux), the note A and a cross (X), read
in French as the painter's name (deux-la-croix). In this likeness,
the artist symbolically merged two brilliant European artists
into one: a poet of the word and a poet of the piano. This
drawing was last shown in Poland 25 years ago, in an exhibi-
tion at the Royal Castle in Warsaw.

The Chopin portraits will remain with us in the ‘Paris’
room on the first floor of the Museum until 31 December 2025.
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Narodowy Instytut Fryderyka Chopina
otwieramowy rozdziat
w swoim Katalogu fonograficznym
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Limited edition

2 LP — 180 G heavyweight vinyl pressing
hardcover, 16-page booklet enclosed
Further releases available soon

sklep.nifc.pl
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